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Or.0063-6-4/08
Protokół nr 4/08
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 10.03.2008r. 
w godz. 1415 – 1530. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) p. Piotr Pawlicki

3) p. Ludomiła Paczkowska

4) p. Leszek Pepliński

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Jan Zieliński 
- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
2) p. Janusz Ziarno 
- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowani i Zdrowia.

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza materiału sesyjnego, 
2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt porządku XVI sesji Rady Miejskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2008r.,

· projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XV/186/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 lutego 2008r. w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla celów ustalenia tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały zmieniający uchwałę Nr XV/187/08 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 4 lutego 2008r. w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania określonego w tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie wydzierżawienia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie użyczenia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zbiornika przeciwpowodziowego, zieleni i rekreacji oraz zamieszkania i usług przy ulicach: Angowickiej, Prochowej, Sobierajczyka i Alei Brzozowej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu usług, w tym kultury, handlu, gastronomii i oświaty oraz zieleni przy ulicach Swarożyca i Gdańskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi Państwa Danuty i Jerzego Łangowskich na działalność Burmistrza Miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przyznania Burmistrzowi Miasta Chojnice dodatkowego wynagrodzenia rocznego,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIV/164/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 grudnia 2007r.w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w żłobku.

/4 – jednogłośnie/
Ad.2.
· p.Ziarno – jeżeli chodzi o obwody szkolne, to chciałbym powiedzieć, że część miejscowości leżących na terenie administracyjnym Gminy Chojnice jest wpisana w nasze obwody. Podam jakie to są miejscowości. Więc do Gimnazjum nr 2 – Klawkowo, do Gimnazjum nr 3 – Jarcewo, Charzykowy, Nieżychowice, do Szkoły Podstawowej nr 3 – Chojnaty i do Szkoły Podstawowej nr 5 – Klawkowo. I to funkcjonuje, te dzieci chodzą do naszej gminy. Z tym, że nie ukrywam, że są pewne również trudności polegające na tym… To znaczy na jakiej zasadzie może chodzą też powiem od początku. Chodzą na tej zasadzie, że owszem my mamy politykę otwartą, czyli chętnie przyjmujemy, natomiast nie bierzemy na siebie obowiązku jakby dowożenia, zabezpieczenia dowożenia tych dzieci. Rodzice składają stosowne oświadczenia dyrektorom i dyrektor, jeżeli takie oświadczenie ma, rodzic chce akurat do naszej szkoły, to proszę bardzo. Natomiast nie rodzi to zobowiązań w postaci dojazdów. Natomiast na pewno rodzi pewne komplikacje natury takiej rozliczeniowej, bo jest pytanie teraz kto ma badać, kto ma dostarczać informacji dyrektorowi odnośnie badania obowiązku szkolnego, bo taki obowiązek szkolny spoczywa na dyrektorze. Poza tym my robimy sprawozdania dla systemu informacji oświatowej, gdzie też trudno to dziecko umieścić, trudno uzyskać pewną informację. Ale przy tych wszystkich trudnościach, które występują jest to możliwe i dzisiaj wstępnie temat konsultowałem, czy dla uporządkowania lepiej byłoby w tej chwili z tych obwodów zrezygnować, czyli te dzieci z tych miejscowości przypisać do obwodów szkół gminnych, no gmina by musiała przypisać do jakichś szkół, czy też zostawić stan taki jaki jest? Czego się obawiają dyrektorzy? Obawiają się tego, że jeżeli my teraz zrezygnujemy z tych obwodów, które już mamy tutaj przypisane do naszych, to może nastąpić odpływ tych dzieci, że gmina wymyśli coś takiego, że utworzy może nowe gimnazjum, może zaproponuje do istniejących gimnazjów, czy do szkół podstawowych posyłanie tych dzieci i może nastąpić odpływ. I propozycja była taka, żeby jeszcze w tym roku tego nie robić, ale sprawę może dogłębniej zdiagnozować, poczekać, bo spodziewają się, że w tym roku no jednak tych dzieci będzie mniej w tych klasach pierwszych. Zapisy wstępne już na to wskazują. Żeby problemem się zająć ewentualnie w przyszłym roku. Takie jest stanowisko dyrektorów, które dzisiaj wyrazili. Co ja mogę powiedzieć? No mogę powiedzieć, że mogę poprzeć to stanowisko, że możemy z tym tematem poczekać. Nie ukrywam, że za tym, że my mamy dzieci w naszych szkołach są konkretne pieniądze, bo to jest ok. 3 tys. zł na dziecko. I teraz, gdyby nastąpił odpływ tych dzieci, to wtedy odpływają środki. Ponieważ nasz budżet w tej chwili jest zaplanowany na rok 2007 w konkretnej kwocie, to podejrzewam, że od przyszłego roku, bo w tym roku by już nam raczej tego nie zabrano, natomiast od przyszłego roku, od stycznia już te środki by mogły odpływać, bo to już jest nowy rok budżetowy. Taki ryzyko istnieje. Dlatego ja byłbym za tym, żeby się przychylić do tego stanowiska dyrektorów i jednak na razie tego nie ruszać. No w jakiś sposób to się sprawdziło, chociaż to jest, nie ukrywam, trudne. Natomiast to funkcjonuje. No bo pewnie Państwa będą mieli zaraz pytania dotyczące, co 
z Chodniczkami na przykład? To jest teren gminy, ale budowali się tam mieszkańcy w większości miasta. I też można zostawić ten stan w taki sposób, że owszem my przyjmujemy, mamy szkoły otwarte, polityka jest otwarta, ale nie zobowiązujemy się, że w przypadkach, jeżeli to będą odległości przekraczające te ustawowe, czyli 3 km dla dzieci z klas I – IV i 4 km, chociaż tam chyba tyle nie będzie, ale by to trzeba było zmierzyć, bo może tam dalej te odległości już przekraczają te standardy. I tyle bym miał. Jeżeli są pytania to proszę bardzo. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektorze, Pan mówił o tym, że rozmawiał Pan z dyrektorkami tych trzech gimnazjów…
· p.Ziarno – i szkół podstawowych też. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – rozumiem, ale nas tutaj akurat najbardziej gimnazja w tej chwili będą interesowały i stwierdził Pan, że jest taka wola Pań dyrektorek, żeby jeszcze przez najbliższy rok szkolny przeczekać. Ja tutaj wyrażę swoją opinię, że jestem trochę zaskoczony, na tych spotkaniach, które odbywamy w szkołach, myśmy się zorientowali, że jedna 
z Pań dyrektorek jest za rychłą likwidacją obwodów, a druga jest za rychłą modyfikacją tych obwodów. Dlatego tutaj pozwolę sobie wyrazić to moje zaskoczenie, że dzisiaj to stanowisko jest trochę inne niż od tego, które dyrektorki w rozmowach z nami przekazywały. 
· p.Ziarno – trudno mi to komentować, bo nie byłem na tym spotkaniu. W jakim kontekście była rozmowa? Czy dotyczyła weryfikacji obwodów już istniejących, może naszych ulic? Tutaj akurat dotyczą gminy. Nie mogę się ustosunkować, tylko mogę potwierdzić dzisiejsze stanowisko dyrektorek. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak, to jest zupełnie inna kwestia i naszym zadaniem, jako Komisji Edukacji, jest zastanowienie się, czy na następne posiedzenie nie zaprosić tych trzech Pań dyrektorek, żeby one nam tutaj swoje stanowisko przekazały i czy wtedy podejmiemy już jakąś decyzję i wypracujemy jakieś wspólne stanowisko, tutaj z Radą Miejską?

· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam Pana dyrektora zapytać, czy Pan dyrektor pytał 
o Gminę, czy pytał w ogóle o zmianę tych obwodów?
· p.Ziarno – nie, w kontekście Gminy. Ja w ogóle nie poruszałem zmian dzieci, które są w naszych obwodach miejskich, zmian ulic itd. Ja tylko mówiłem konkretnie o tych miejscowościach o których teraz mówiłem.

· Radna Ludomiła Paczkowska – dlatego też Panie dyrektorki tak odpowiadały, jak odpowiadały, bo w tych naszych rozmowach one mówiły w ogóle o korektach w obwodach, żeby ulice niektóre, które sąsiadują i są bliskie szkole jednej, czy drugiej, żeby troszeczkę tych korekt dokonać i dlatego może tutaj taka różnica zdań była.

· p.Ziarno – to można robić. Z tym, że też chciałbym Państwu jedną rzecz powiedzieć, że to nie jest tak, że jeżeli w danym roku, bo to co powiem jest na podstawie wieloletnich doświadczeń, to nie jest tak, że jeżeli w danym roku z danej ulicy mamy powiedzmy tyle i tyle urodzonych, to na drugi rok będzie tak samo. I teraz jest wielkim zawsze ryzykiem przenoszeni ulic, bo my 
w zasadzie, jeżeli chodzi o dostępność do szkoły, którą sobie rodzic wybierze, to nie robimy, to znaczy może nie jest to ogłoszone, że to jest dowolność, ale jeżeli rodzić bardzo chce, ma zasadne jakieś argumenty, że dziecko do tej szkoły, a nie do tej, to w zasadzie zawsze wygrywa 
i rzadko się zdarza, że my rodzica odsyłamy z kwitkiem. Natomiast nie wiem, czy jest sensowne co roku naruszanie tego schematu, który funkcjonuje? On jest tylko do celów jakby takich statystycznych. Natomiast w rzeczywistości jest duża rotacja. 
· Radny Leszek Pepliński – kiedy była ostatnia zmian obwodów?

· p.Ziarno – parę lat temu. Chyba 2002 r., jak powstawał nowy system, powstawały gimnazja. 

· Radny Leszek Pepliński – Pani przewodniczący, ja może miałbym wniosek. Poszedłbym tutaj w kierunku tej myśli zaproponowanej, żeby na najbliższe spotkanie zaprosić dyrektorów szkół 
i właśnie porozmawiać, ale już kompleksowo, całościowo, nie tylko w kontekście Gminy. Czy to byłoby możliwe?

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – sądzę, że tak. Zaprosilibyśmy dyrektorów szkół podstawowych i gimnazjów – placówek podległych pod Urząd Miasta. 

· p.Ziarno – ja myślę, żeby przyjść z materiałem szczegółowym. Z tymi obwodami, z tymi ulicami itd. i nad tym dyskutować. 

· p.Zieliński – ja właśnie chciałbym się donieść do tej kwestii spotkania z dyrektorkami naszych szkół, żeby jednocześnie poprosić o sugestie odnośnie korekt obwodów. Jakby to pierwszy punkt tej dyskusji o zmianie, żeby rozpoczął się od wypowiedzi najbardziej zainteresowanych, realizujących obowiązek szkolny w tych obwodach. Ewentualne sugestie, które by usprawniły funkcjonowanie szkół, a jednocześnie przyjęcie dzieci, żeby te możliwości, które są de facto, jeśli rodzic sobie życzy, żeby jego dziecko chodziło do określonej szkoły. Takie przypadki mają miejsce i żeby temu wyjść jakby naprzeciw. 
· p.Ziarno – z tym, że jeżeli mógłbym coś podpowiedzieć, to jedna strona to są nauczyciele. To jest w jakiś sposób interes szkoły, bo to szkoła na zmianę obwodów dostaje jedne ulice, druga szkoła traci. To jest jeden temat. Natomiast drugi temat to jeszcze jest rodzic. Jeżeli już robimy zmianę, to jednak konsultacja musi być w środowisku społecznym, w środowisku rodzicielskim. Bo my możemy no dwóch zadowolić, a pięcioro może być niezadowolonych. No to jest trudny temat.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pan Burmistrz tutaj mówił o spotkaniu dotyczącym korekt, a ja uważam jeszcze, że warto by też wysłuchać racjonalnych argumentów przemawiających za likwidacją obwodów szkolnych, bo taki głosy się też pojawiły i chciałem zapytać Panie dyrektorze jak to jest umocowane prawnie?
· p.Ziarno – umocowane prawnie jest, że niestety obwody trzeba tworzyć. To ustawa narzuca, to nie jest tutaj nasza wola.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – do gimnazjum włącznie, tak?

· p.Ziarno – tak.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – bo jeżeli chodzi o szkoły ponadgimnazjalne, to nie ma żadnych obwodów. To jest przepis jeszcze obowiązujący? 
· p.Ziarno – tak, to wynika z ustawy o systemie oświaty. Moim zdaniem to jest pewien anachronizm, bo ja mogę tutaj się oprzeć na przedszkolach, gdzie w zasadzie kłopotów nie było i był porządek. Mogę też powiedzieć dalej, że na pewno, jeżeli chodzi o pierwszy rok, gdyby to było możliwe prawnie, ale nie jest możliwe prawnie, to w pierwszym roku byłby totalny bałagan, 
w tym sensie, że nastąpiłby napór na pewne określone szkoły. Byłby taki tygiel, gdzie to wszystko by się kotłowało, bo by się mogło zdarzyć, że akurat jedną czy drugą szkołę by sobie rodzice wybrali, a teraz co robić w drugiej szkole. Ale to by trwało rok, dwa lata, natomiast potem to by się ustabilizowało i ja osobiście także jestem zwolennikiem systemu bez obwodów. Natomiast na razie prawo jest takie jakie jest. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak, bo z kolei likwidacja obwodów też budzi spore wątpliwości i obawy. W przypadku niektórych dyrektorów to jest jasne. 
· p.Ziarno – obawy, jeżeli chodzi o nabór dzieci.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tylko o tym mówimy. Tak sobie pomyślałem, że celowe może byłoby zaproszenie też przewodniczących rad rodziców. To jest raptem jedna osoba, a już nastąpiłoby zainicjowanie tej konsultacji społecznej w tym momencie, bo to nie będzie wielka grupa osób w sumie. 
· p.Ziarno – ja bym zasugerował, aby już na to posiedzenie komisji dyrektorzy przyszli z propozycjami. Ja już im dam materiał, tzn. materiał mają, tak żeby była dyskusja merytoryczna.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli na kwietniowe spotkanie. 

· Radny Piotr Pawlicki – ustawodawca z jednej strony daje możliwość obwodów, a z drugiej strony ten bon ościowy. W tym momencie no ta idea tego wolnego, po prostu tak widoczna. Tak, jak i w innych przypadkach myślę, że tam na początku rzeczywiście to tak, że dwa lata jakiegoś bałaganu, ale to tak wszystko musi przechodzić swój ból.
· Radny Leszek Pepliński – ja jeszcze bym miał pytanie do Pana dyrektora. Dzisiaj odbyło się spotkanie Pana dyrektora z dyrektorami szkół i teraz chciałbym zapytać, no jesteśmy tutaj członkami Komisji Edukacji, przychodzi czas tworzenia arkuszów organizacyjnych nowego roku szkolnego i teraz chciałbym zapytać, czy my otrzymamy, jako komisja wytyczne, dane, takie ściągi, które otrzymują dyrektorzy do tworzenia arkuszy? Jak wygląda polityka kadrowa? Czy warunki się pogorszą? Jak liczebność klas? Czy przeliczniki dotyczące psychologów, pedagogów, logopedów, nauczycieli świetlicy i nauczycieli nauczania zintegrowanego będą podwyższane, czy obniżane? Czy dojdzie do sytuacji, że np. logopeda, który powinien mieć troje, czy pięcioro uczniów, ma np. pięćdziesięcioro uczniów? Jak to wygląda? Czy takie materiały moglibyśmy dostać jeszcze przed zatwierdzaniem arkuszy? Jak to w naszych sytuacjach będzie wyglądało? Czy grożą zwolnienia? Troszeczkę się boję o nauczycieli. Taka ogólna informacja, taki résumé z tego spotkania, które było wcześniej. 
· p.Ziarno – mogę ogólnie powiedzieć, jeżeli Państwo chcecie, to mogę nawet szczegóły, ale nie wiem, czy akurat dzisiaj? Natomiast dlaczego w ogóle temat jest wywołany? Może od tego trzeba by było zacząć. Temat jest dlatego wywoływany, że mamy środki takie jakie mamy 
w budżecie miasta. Wiecie Państwo, że te podwyżki, które już są zrealizowane, czyli 20%, dla obsługi 10% i dla administracji. Na te podwyżki w budżetach nie ma. To było wiadomo od początku. W związku z tym są pewne niedobory. Również nie wiem, czy wystarczą te środki, które w tej chwili mamy na realizację w 100% podwyżek dla nauczycieli. No tabele już na dniach chyba będą opublikowane, więc będziemy to realizować. I w związku z tym trzeba było jakieś ruchy poczynić, żeby te środki jednak znaleźć. Czyli trzeba prowadzić do standaryzacji, dlatego, że innej możliwości nie ma. To zawsze się dobywa niestety kosztem, no bo większość kosztów jednak w oświacie, to nie są koszty energetyczne, czy związane z bazą. To ok. 90% to są koszty płacowe i pochodne i tam można największych dokonać, tak brzydko mówiąc, cięć. I w związku z tym jest próba standaryzacji. Próba standaryzacji ma określenie pewnych stałych standardów nie na ten rok, tylko na ileś tam lat. Czego ona ma dotyczyć? My nie mamy standardów, jeżeli chodzi np. o liczbę dzieci w oddziale, bo to jest główny czynnik, który właściwie wpływa na koszty. Bo teraz jeżeli my założymy, że średnio liczba dzieci w oddziale nie może być np. mniejsza jak no 15, to worek otwieramy i tych oddziałów tworzymy i tworzymy, i za tym muszą iść środki, a trzeba pamiętać, że te środki z ministerstwa nie przychodzą na oddział, tylko przychodzą na ucznia. I teraz trzeba określić, czy to ma być 20 na jeden oddział, czy to ma być 25, 30 itd. W żadnych przepisach nie ma tego. Teraz to siłą rzeczy spoczywa na gminach. Jeżeli chce stabilizować koszty, to musi przyjąć prędzej, czy później standardy, bo bez tego się nie da stabilizować kosztów. Ja taki projekt tych standardów opracowałem. Wprowadzenie się odbywa w ten sposób, że jest to zarządzeniem Burmistrza Miasta. To nie idzie przez Radę Miejską. Oczywiście komisje mogą opiniować, natomiast decyzję podejmuje burmistrz zarządzeniem. Ja Państwu to szczegółowo na następną, jeżeli będzie zwykła ta komisja, to przedstawię, a jeżeli chcecie, to idę po materiały i zaraz możemy dyskutować. No w każdym bądź razie propozycja jest taka, żeby oddział szkolny w szkole podstawowej nie był mniejszy jak 24 osoby, a oddział gimnazjalny nie mniejszy jak 26. Ja przypominam, że mamy w tej chwili średnio 25,4 punktu 
z całego miasta. Ale mówię tylko o tych oddziałach, które będą tworzone. Bo tu nie jest najgorsze niebezpieczeństwo, no bo nikt przy zdrowych zmysłach w tej chwili nie będzie rozbijał oddziałów, które się skonsolidowały. No byśmy zrobili wielki ferment i chyba też wielki opór mieli ze strony rodziców, już nie mówiąc o nauczycielach. I dlatego by to dotyczyło tylko klas pierwszych, ale no tak proponuję: 24 – 26. Myślę, że to by było do przyjęcia. Poza tym należałoby teraz określić, jak z tymi zajęciami pozalekcyjnymi, jak z wszystkimi innymi zajęciami? Ile teraz ma być biblioteki w szkole? Ile ma być świetlicy w szkole? Ile ma być psychologa 
w szkole? Ile ma być pedagoga w szkole? I może zatrzymam się też na tych ostatnich grupach pedagog, psycholog i do tego świetlica, logopeda. Bo to są te dodatkowe zajęcia wychowawczo-opiekuńcze, na które nie ma tak naprawdę też standardów, ile tam ma być tych zajęć? 
I w związku z tym, ja nie mówię o nauczycieli, tylko o szkole, ile w szkoła ma organizować tych zajęć. I w związku z tym co ja zrobiłem w tej chwili? Zebrałem jakby te wszystkie zajęcia, które były w roku szkolnym 2007 – 2008, który się będzie teraz już kończył i wyliczyłem taki uśredniony wskaźnik. Czyli mi wyszło, że np. na logopedę w całym mieście, logopeda, psychologa, pedagoga, biblioteki, świetlice to wychodzi 0,22 na ucznia. I teraz, gdybym ten wskaźnik uśredniony 0,22 na ucznia dał każdemu do dyspozycji, to tym wskaźnikiem by sobie każdy obliczył ile może mieć tych godzin w wymiarze tygodniowym. 

· Radny Leszek Pepliński – to ja strzelam – trójka traci a piątka zyskuje. 

· p.Ziarno – tak, dokładnie. Na tym polega standaryzacja, że ktoś traci, ktoś zyskuje, jeżeli chcemy standaryzację wprowadzić. Do czego jeszcze zmierzam przy tej standaryzacji, że nie jakiś tam urzędnik w postaci mojej, czy ktokolwiek, będzie sugerował: teraz no tu masz biblioteki na tyle godzin, psychologa na tyle. Nie, każda szkoła jest inna, bo w każdej szkole jest inna specyfika, jest jedna populacja, inne są potrzeby, inni nauczyciele, inne specjalizacje. Jeżeli teraz ja dam 0,22 godziny na ucznia do dyspozycji, czyli 0,22 x liczba uczniów i każdy sobie wyliczy, że ma pulę takich i takich godzin, tych wszystkich godzin i teraz dzieli dyrektor. Tyle da na psychologa, bo ma akurat takie potrzeby, mniej pedagogowi, bo akurat nie potrzeba pedagoga. Albo może więcej świetlicy, albo może więcej biblioteki. Natomiast decydentem jest dyrektor. Otrzymuje standard i ten standard jest co roku taki sam. No można go zmieniać, ale załóżmy, że on jest utrzymany na pewnym poziomie i wtedy nam to stabilizuje koszty. Poza tym trzeba się zastanowić jak finansować zajęcia pozalekcyjne, typu koła zainteresowań, koła przedmiotowe. Jest propozycja taka w tej chwili, żeby robić to z godzin do dyspozycji dyrektora, bo tam dyrektor ma jedną godzinę tygodniowo na oddział, no w cyklu trzyletnim 3 godziny w gimnazjum, w szkole podstawowej. Sprawach zajęć dydaktyczno-wyrównawczych. Sprawa nauczania indywidualnego, gimnastyki korekcyjnej i wszystkich innych zajęć dodatkowych, logopedów i inne jeszcze, które w szkole się odbywają, też żeby doprowadzić do jakichś standardów. jeżeli mamy oszczędzać, a jeżeli nie mamy standaryzować, to jeżeli mi ktoś powie, że 
w tej chwili dołoży się, jeżeli zabraknie środków, czy teraz, czy później, bo to nie jest istotne, jest gwarancja, bo przypominam, że 782 tys. zł wpłynęło w postaci zwiększonej subwencji. One nie wpłynęły bezpośrednio na wydatki bieżące szkoły, bo już mnie powiadomiono, że nie ma tych pieniędzy. No w związku z tym, gdzie trzeba szukać? No trzeba szukać w tych właśnie dziedzinach, bo gdzieindziej ich się nie znajdzie. Ja mogę Państwu te standardy, jeżeli chcecie dokładnie przedstawić i możemy to przedyskutować, czy teraz, czy za tydzień. Nie wiem kiedy? W każdym bądź razie szybko trzeba to robić, bo niedługo już to wyjdzie do szkół. Już dyrektorzy muszą pracować nad arkuszami organizacyjnymi w oparciu o coś. 
· p.Zieliński – ja może tak się odniosę do tej kwestii standaryzacji. To właściwie dobrze, że te prace w tym kierunku idą i powinniśmy przedyskutować i przyjąć rozwiązanie. Natomiast generalnie prosiłbym o cierpliwość, ponieważ z informacji, które do nas dochodzą z prac w sejmie 
i głosów, no nie są zbyt korzystne. Więc kwestia utrzymania karty i tego, co się dzieje jest 
w najbliższym czasie poddane wątpliwości i pewnie te rozwiązania, które zostaną przyjęte będą miały wpływ na nasze decyzje tu w samorządach. Dlatego ja generalnie proszę o cierpliwość. Nie chciałbym, żebyśmy tutaj jakichś rozwiązań takich trudnych podejmowali teraz. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie Burmistrzu, czy standaryzacja rzeczywiście jest gwarantem oszczędności?

· p.Zieliński – nie mam w tej chwili odpowiedzi. 

· p.Ziarno – po pierwsze ma nieść oszczędności, a po drugie ma standaryzować warunki, czyli tworzyć zbliżone warunki we wszystkich szkołach.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to znaczy to jest taka standaryzacja liczbowa. Natomiast jeżeli chodzi o warunki, to one nie dadzą się porównać w zasadzie w tych placówkach, które mamy.
· p.Ziarno – finansowe warunki.

· Radny Leszek Pepliński – ja mam jeszcze pytanie, bo Pan Burmistrz Arseniusz Finster, kiedy wprowadza jakieś zmiany to zawsze porównuje z miastami mniej więcej zbliżonymi pod względem liczby mieszkańców, czy jakimiś warunkami ekonomicznymi. Czy my mamy jakieś tutaj gotowe przykłady takiej standaryzacji w najbliższej tutaj okolicy, w województwie? Czy na czymś Pan dyrektor się wzorował?
· p.Ziarno – to znaczy, ja muszę powiedzieć, że standaryzacji wszyscy unikają jak ognia. Próbuje się robić jakieś formy. Natomiast nie spotkałem takiej 100%, globalnej standaryzacji. Tu przynajmniej w sąsiednich gminach ja się z takim zjawiskiem nie spotkałem. Natomiast taką pełną standaryzacją, ale chociaż w cudzysłowie trochę, to jest dawanie na dziecko, bo to prowadzi do 100% standaryzacji. Czyli to co my dostajemy w zasadzie od ministra edukacji, to jest standard na ucznia, bo tyle i tyle na dziecko otrzymujemy. Tam się mówi, że tam macie wszystko, wszystkie składniki. Natomiast my nie dajemy w formie standaryzacyjnej, tylko dajemy 
w formie właściwie takiej paragrafowej – na paragrafy. 
· Radny Leszek Pepliński – i jeszcze mam dwie sprawy. Jedną prośbę do Pana dyrektora Ziarno, żeby te materiały na półkę członków Komisji Edukacji, żebyśmy to dostali, żeby się można 
z tym zapoznać. I druga sprawa, ja bym mimo wszystko zgłosił jako wniosek, żeby jak najwcześniej odbyło się spotkanie właśnie komisji z dyrektorami szkół i żeby poszerzyć tą sprawę obwodów jeszcze o tę sprawę tutaj tworzenia arkuszy i organizacji nowego roku szkolnego 2008/2009 w miarę szybko, zanim jeszcze arkusze będą zatwierdzone. Czy to jest możliwe Pani dyrektorze, Panie przewodniczący?

· p.Ziarno – tu nie ma żadnych przeszkód. Ja Państwu mogę dać materiał juro nawet. 

· p.Zieliński – Panie dyrektorze jednak poproszę parę dni później, bo trzeba to wszystko jeszcze przemyśleć, przedyskutować.

· p.Ziarno – dobrze.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – podchodzimy oczywiście poważnie. Tutaj będzie prośba do Pana dyrektora Wydziału Edukacji, żeby na najbliższym posiedzeniu z dyrektorami, poinformować pod kontem tych dwóch tematów, a jak znam życie, to jeszcze coś też wyniknie. 
· Radny Piotr Pawlicki – ja chciałem taki głos zająć może trochę tak, że może to zabrzmi wręcz rewolucyjnie, ale jednak. To chcę powiedzieć. Mianowicie o co chodzi? Słuchajcie, ja mam taką myśl. przysłuchuję się i dyskutuje, że jest takie szukanie. To jest dobrze, bo musimy coś znaleźć. Oczywiście my tu ponosimy pewne koszty później jako miasto itd. Ale ja sądzę, że ponieważ taka nutka tu przebrzmiewa w standaryzowaniu, że tu coś oszczędność itd. Słuchajcie, ja sądzę, że już w oświacie należy skończyć z dziadostwem, a przede wszystkim finansowym. Jeżeli my coś nie możemy, a dużo nie możemy, to może jest to dobra okazja do tego żeby, jako miasto, jako rada może, no troszeczkę tu wygłosić, że tak powiem, się dalej niż miasto, gmina 
i uderzyć wyżej. Może jakieś zbierać informacje z kraju, żeby jednak na ministerstwo większy nacisk położyć, żeby tam aż tak na oświacie, że tak powiem, nie oszczędzało. Już nie mówię 
o pensjach dla nauczycieli. Mówię o takich rzeczach wręcz prozaicznych. Mówimy o jakiejś standaryzacji, ale myślę, że w ogóle słowa standaryzacja trochę mi pachnie trochę ze standaryzowaniem z Unii Europejskiej. Nie zawsze chyba wszystko co oni tam chcą do nas na przykład to pasuje nam, bo my mamy inną mentalność, inne tradycje itd. Nieraz to i kompromituje tamtych, a może i ośmiesza, bo wszystkiego się nie da tak „zglajszachtować”, jak ja to mówię – każdy po równo etc. Tu jednak różnice, jakieś odrębności muszą jednak istnieć. Dalej mówię tu, pedagog itd. o jakieś 0,20. To ja rozumiem, że z punktu widzenia tu no jest to jakiś kierunek, bo my musimy nad czymś pracować, jakoś realnie patrzeć na świat i życie. Ale tak z drugiej strony no uderza mnie to znowu, że no musimy to, a później, jak tu Pan radny Pepliński mówi, a tam trójka coś zyska, a piątka… No właśnie to jest to. Ja mówię, że czas skończyć z dziadostwem 
w oświacie. Ja wam powiem tak, że pedagog, no przepraszam minimum 4 tys., psycholog itd., dyrektor, no ludzie. Bo tak trzeba powiedzieć. Na zachodzie jest mentalność taka, no im lepiej jest opłacany, to znaczy, że to jest dobry fachowiec, jak mało zarabia, to jest do… już nie powiem czego. Więc tak u nas my trochę to w dół dołujemy chyba wszystko i ja myślę, że właśnie iść w kierunku jak najlepszego finansowania. Już nie mówię teraz już o pensjach, bo to nie my decydujemy, ale przynajmniej w tych takich zakresach naszych możliwości jak największą dać ścieżkę jednak do dobrego sfinansowania, znalezienia tych środków. A jak nie idzie naciskać wyższe segmenty, kuratoria, nie wiem, poruszać inne miasta, gminy, robić pospolite ruszenie, żeby oświatę traktowano rzeczywiście po nowoczesnemu już teraz, bo to my ciągle tam oszczędności, łatami, jak za PRL-u żarówki jak najmniej prawda i tam cuda, ale to tam wszystko była lipa. To jest takie przemówcie bardziej do… Tutaj nie uzyskam żadnej tej, ale tak po prostu wewnętrznie się trochę buntuję, że ciągle musimy tak żebrać, tak mizerować tą oświatę naszą, a tam przecież później ja wiem jak to tak na ludziach się odbija, tak fatalnie psychicznie 
i psychologicznie. To tak tyle bym miał. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam porosić Pana przewodniczącego, żeby oprócz dyrektorów i przewodniczących rad rodziców poprosić Panią wizytator Łasicką, ponieważ ona ma obraz innych szkół w innych miastach, w innych gminach, zna trochę priorytety kuratoryjne, ile ona może nas wspomóc, ile może wspomóc kuratorium w tym wszystkim co zamierzamy zrobić? I ta osoba powinna tu być. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy, zanotowane. Do wykonania. Proszę 
o zabranie głosu Pan Burmistrza Zielińskiego. 
· p.Zieliński – chciałby Państwa poinformować o wniosku Komisji Rewizyjnej odnośnie pisma Polskiego Związku Głuchych dotyczącego bezpłatnych przejazdów dla osób z tą niepełnosprawnością, to chciałbym zaznaczyć, że ze znaczną niepełnosprawnością, bo wówczas ta grupa osób może ubiegać się o taki przywilej i okazuje się, że Polski Związek Głuchych podał informację, że na terenie Powiatu Chojnickiego zrzesza 173 podopiecznych, z czego 77 to mieszkańcy Chojnic. Więc ja mam wrażenie, że ta ulga będzie dotyczyła naprawdę niewielkiej ilości osób. Podejrzewam, że z tych 77 w stopniu znacznym niepełnosprawność to jest w granicach 50 – 60%. Reszta to posiada generalnie umiarkowane. Dla informacji szanownej komisji mam też informację z Powiatowego Zespołu ds. Orzekania o Niepełnosprawności z roku 2007. Więc 
w roku 2007 zespół przyznał niepełnosprawność 112 osobom z terenu miasta Chojnic z uwagi na wady słuchu, w tym 32 osoby – znaczny stopień niepełnosprawności, 35 – stopień umiarkowany i 46 – lekki. Tak, że jakby wracając do pisma Polskiego Związku Głuchych w Chojnicach sądzę, że gdyby Szanowana Rada podjęła taką decyzję, żeby tą ulgę im przyznać dotyczyłoby to gdzieś w granicach 30 – 40 osób w skali miasta. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – mieliśmy to na Komisji ds. Społecznych. Zgodnie ze statutowymi kompetencjami zajmowaliśmy się, pisaliśmy właśnie wniosek, żeby przysłać nam te informacje ile to jest osób i wtedy też wyjaśniała nam Pani Wegner, że te osoby już dostają te wszystkie ulgi.
· p.Zieliński – tak, ale tu chodzi o przejazdy miejskie. Jest tu też kwestia osób, które muszą mieć przewodnika i tu jakby ta kwestia też tego biletu dla przewodnika. Dlatego ja podejrzewam, że dotyczy to bardzo wąskiej grupy ludzi. Dotyczy to kilkunastu osób, a może i mniej. Ale może 
i kilku, którzy z tytułu swojej niepełnosprawności muszą częściej muszą być u lekarza, czy 
w jakiejś przychodni i z tego tytułu się przemieszczają. Dotyczy to naprawdę wąskiej grupy. Jest to minimalne a sympatyczny gest otwarcia. Tak ja sądzę. 

· Radna Ludomiła Paczkowska – myślę, że nasza komisja na pewno zaakceptuje i wystąpimy 
z takim wnioskiem na sesji. Na tą jeszcze zdążymy, myślę. 
Komisja Edukacji pozytywnie opiniuje prośbę Polskiego Związku Głuchych o przywrócenie bezpłatnych przejazdów komunikacji miejskiej dla inwalidów słuchu. 
/4 za – jednogłośnie/
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – przedstawił pismo rodziców dzieci uczęszczających do żłobka z prośbą o obniżenie opłaty stałej za żłobek (pismo w załączeniu). Prosiłbym 
o przyjęcie tej prośby do wiadomości. Tutaj jest sporo podpisów. W uzasadnieniu rodzice podają kwoty i piszą cyt.: „iż opłata stała ustalona na poziomie 207,00 zł należy do najwyższych 
w kraju”. Podają, ze Gdańsku jest to kwota o 2 zł niższa. „Także inne podobne wielkościowo miasta wprowadziły podwyżki, które opłatę stałą ustaliły ostatecznie na poziomie średnio 120 czy 150 zł”. Każdy z Państwa radnych z tym pismem się zapoznał. Tutaj była prośba o również pochylenie się nad tym pismem na Komisji Edukacji. I tutaj jeszcze takie uzupełnienie. Otrzymaliśmy tekst projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie ustalenia odpłatności za pobyt dziecka w przedszkolu, która będzie również przedmiotem kolejnego posiedzenia Rady Miejskiej. I tutaj w uzasadnieniu możemy dowiedzieć się cyt.: „Wątpliwości nie ulega, iż procedury administracyjne związane z wdaniem się w spór co do zgodności z prawem działań rady znacznie wydłużą procedury ustalenia podwyższonej odpłatności za pobyt dziecka w żłobku do wręcz jednego roku. Z pragmatyzmu należy więc odstąpić od sporu, dokonując wskazanej projektem uchwały zmiany.” Bo jak tutaj czytamy i wiemy Wojewoda Pomorski zawiadomił o wszczęciu postępowania stwierdzenia nieważności uchwały. I tutaj poproszę o kilka zdań komentarza Pana Burmistrza.
· p.Zieliński – ja może odniosę się do tych kwestii finansowych. Więc w roku 2007 koszty utrzymania jednego dziecka w żłobku wynosiły dokładnie 594 zł, z tego 18,7% kosztów ponoszą rodzice. Czyli generalnie koszt funkcjonowania żłobka w roku 2006 wynosił 430 tys. zł, 
z tego rodzice wnieśli 80 tys. zł. Czyli miasto dołożyło do funkcjonowania żłobka bez mała 350 tys. zł, rodzice 80 tys. zł. 

Po wysłuchaniu komentarza Zastępcy Burmistrza Miasta Jan Zielińskiego Komisja Edukacji przyjęła do wiadomości prośbę o obniżenie opłaty stałej za żłobek (pismo w załączeniu), przekazując ją celem rozpatrzenia do Komisji Budżetu i Rynku Pracy, jako właściwej w sprawie. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wpłynęły jeszcze dwa pisma. Oba pisma dotyczą przedszkola „Bajka”. 
Odczytał pisma – w załączeniu. 
Ja może wskażę na sentencję tego dłuższego pisma cyt.: „Na podstawie uchwały Rady Miejskiej w Chojnicach, która została podjęta zgodnie prawem, osoba wydzierżawiająca przedszkole ma prawo jego pierwokupu. Już po raz trzeci stajemy do walki o nasze przedszkole. W ubiegłym roku został przeprowadzony otwarty konkurs na prowadzenie przedszkola, który przegrał przedstawiciel Kurii Biskupiej. Obecnie wszelkimi możliwymi metodami ponownie Kuria próbuje przejąć przedszkole nie bacząc na opinię lokalnego społeczeństwa, nie wspominając już 
o rodzicach 230 dzieci uczęszczających do tego przedszkola. Uważamy, że to przede wszystkim Kuria Biskupia winna kierować się prawem, zasadami współżycia społecznego i dobrem dzieci, a nie tylko swoimi interesami. Prosimy więc o umożliwienie personelowi i rodzicom spokojnego prowadzenia i rozwijania naszej placówki, na dotychczas ustalonych warunkach. Z poważeniem przedstawiciele Rodziców wybrani na zebraniu w dn. 27 lutego 2008r.” Podpisy nieczytelne. To jest to pismo i myślę, że każdy z Państwa się z nim zapozna. 
Czyli to są jeszcze pisma, które wpłynęły do Komisji Edukacjo ze strony przedstawicieli rodziców dzieci z Przedszkola Niepublicznego „Bajka”. 

W sprawach różnych jeszcze pragnę wspomnieć o doniosłym wydarzeniu, które czeka nas 
w sobotę, mianowicie w imieniu organizatorów zapraszam Państwa do udziału w sympozjum 
w auli starego liceum, a nosi ono tytuł „Bazylika Mniejsza w Chojnicach – siła tradycji”. W tę sobotę, godzina 14.30, a później o godzinie 17.00 msza święta pod przewodnictwem księdza Biskupa Jan Bernarda Szlagi i wtedy również nastąpi poświęcenie tablicy upamiętniającej 15. rocznicę nadania tytułu bazyliki. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie komisji zakończono.






